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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz pielitowy lub jego miejsce K, —'12 
Za wiersz Ralto w układ liczb. lub tabelar. „ —'60 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce „ —60 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ t— 
Załączniki prospekty i eyrkularze, broszurki 
11. p. dla zamiejscowych prenumeratorów „ 2— 
üla miejscowyeh prenumeratorów dziennika „ 1— 
rzy kiikurazowem zamieszczeniu inserat. nadesła- 


nego itp, udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Przetrwać! 


Hasło to przebiega ziemie objęte wojną, posłuch dla 
t0zkązu jaki ono głosi, nakazuje instynkt samozacho- 
Wawczy przenikający wszystkie sfery. Stosowanie ter- 
Miny „Polnische Wirtschaft“ wychodzi już z mody, bo 
Zniszczony wojną kraj okazał tyle cudów odporności 
wprowadzających w zdumienie tych, których teraz żywi 
Błodąmi swej ziemi. Z jakiemi trudńośćiami walczył 
nasz rolnik począwszy od chwili odwrócenia pierwszej 
Akiby ziemi do zbiorów, jakie uskutecznił, ten tylko 
Ocenić to może, kto śledził jego nadludzką pracę. Po- 

nanje tych trudności, piętrzących się bezustannie, 
Drzypisać należy nadzwyczajnemu wysiłkowi energii, ja- 
tylko przełomowe czasy dać mogą. Hasło przetrwania 
Wzmacniało stargane nieszczęściami nerwy, parło do 
Pracy, bo nasz siewcą rzucając ziarno w przygotowa- 
DĄ z trudnościami glebę, czynił to z przeświadczeniem, 
że każda. garść rzuconego ziarna odchyla klęskę grożą- 
ezo głodu i że niespełnienie obowiązków równałoby 
Bię zarzutowi samobójstwa. 
„ _ Niezrażony niespełnionemi obietnicami, jakiemi go 
Ustąwieznie karmiono i doznawanemi zawodami na ka- 
dym kroku, szedł rolnik nasz za przykładem tego 
thłopa, który orał swą ziemię wśród pękających gra- 
Latów i lun pożarów, jakie obejmywały sąsiednie wsie. 
tzetrwał w niektórych okolićach nawet trzechkrotną 
wazyę, rabunki i rekwizycye, w nadziei, że tę ziemię, 
© którą leją się obfite strumienie krwi, utrzyma w swem 
iIDosiądaniu i że ona wyżywi swych obrońców. Nie zra- 
Ra ię nasz rolnik popisami spekulacyi i nadzwyczajną 
tolerancyą uprawianej IÑ fak widzi wokoło sie- 
e, patrzy na niesłygkanić M praktyki pośrednika, 
ysk uprawiany przez przetwórców, faforyzo- 
Wanie młynów, które za zmielenie zbo- 
4 osiągają większe zyski, od wyznaczonej 
U ceny, w jakiej dostarczyć musi ziarno do młynów. 
Ale nie pomagają przedstawienia WEJ da 
Zestawienia kosztów produkcyi ziarna 1 hwy, jaką 
bochłania, jego przeróbka, więć nie skarży się już widząc 
szpłodność czynienia zabiegów, bo każda stracona 
Chwila przeszkadza tylko w pełnieniu obowiązków stró- 
„* ziemi, z którą łączy go nietylko stosunek jego z nią 
ako jej posiadacza, lecz ie także wyższe względy, któ- 
16 odczuwa tylko polski rolnik, słysząc trzeszczenie 
i8rzma niewoli i świt jutrzenki wieszczącej oczekiwane 
Jutro, Niech wiec przykłady tych zacnych oraczy prze- 
się przez dymy i opary miast, gdzie tli zarzewie 
Spekulacyi, a hasła przetrwania podniecają tylko prze- 
tanie śruby wyzysku, miasta, dla których nędza mas 
È ich potrzeby są żniwem do osiągania nadmiernych 
„sków, gdzie w uścisku spekulanta i lichwiarza topnie- 
% mienia, które zagarnie w odpowiedniej chwili. 

Głosząc hasła przetrwania, nie możemy zapominać 
ù Organizaeyi samoobrony, podjęciu pracy celowej nad 
Samodzielnieniem naszego organizmu gospodarczego, 

tonie przed grożącą ręką zaborczą, sięgającą po nasz 
posiadania na wsi i w mieście, dla której własność 
przedstawia w tych czasach najpewniejszą dla 
Klobytego kapitału lokatę, Mamy nadzieję, że nowo po- 
tate instytucye ratunkowe, spełnią swe wielkie zada- 
= okażą swą sprawność, wywiążą się z odpowiedzial- 
kaj pa jaka ciąży na nich wobec społeczeństwa ocze- 

c 


ego na ich pomoc. 

O potrzebach ratunku, jego sposobach i celowości 
dzić muszą zatem nie ci, którzy uskuteczniają żniwa 
paku, lecz rzesze dotknięte następstwami wojny. Nie 
a Wiarz domagający się przedwczesnego zniesienia 
anm lub „bomonovus“, leez ci, którzy znają fa- 
"ie hy smutny stan stosunków, w łąkich znachodzi 
kaj 7 rolnik, przemysłowiec, kupiec, właściciel real 
t i urzędnik, którego szczupła pensya nie wystar- 
= pokrycie najbardziej niezbędnych potrzeb, żyje 

yad nędzy wywołanej rosnącą ciągle drożyzną. — 
Ma s; jący się schyłek toczących się wypadków, odezu- 
w, U2 każdy, więc czerpie w nim moc przetrwania, 
ih 2 swe siły do walki o chleb powszedni, bo od 
Bap Aj i sprawności, zależęć będzie budowa. funda- 
zi 


pod przyszły niezależny byt. Z akcyą ochrony 
obron twnolegie postępować musi akcya! ochrony miast, 
Way, Naszego stanu posiadania, dająca! rękojmię zdro- 

„ich rozwoju, utrwalenia polskości miast podmy- 
Obe ŚJ ustawicznie przez zewnętrzne wpływy kapitalizmu 
70, hijącego weń taranem, druzgocącym tak stab- 
ĉdnostki, jak niemniej instytucye i organizacye, 


Rie 
Czuwające niebezpieczeństwa, jakie wnosi załe- 


Jeszcze niedawno, 
czwórporozumienia, błagałem króla, aby nie tracił czasu 
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żność od obcego kapitału i popieranej przezeń przed- 
siębiorczości obcej. Czasy, wojenne udzieliły nam pra- 
ktyeznej lekeyi, zalecającej uwzględnienie w szerszem 
jak dotychczas zakresie kooperatywy, wypróbowanej 
dobrze broni przeciw wyzyskowi. Pouczyły one nie- 
mniej kupców polskich, konieezności stworzenia wła- 
snych hurtowni, uszmowolnienia handlu, czego widzimy 
wymowne przykłady w Czechach, gdzie umiano się 
zorganizować do podjęcia aprowizacyi kraju i uwolnić 
się od „Milesów* i innych podobnych mu organizacyi 
i ująć wiełki handel wojenny w rodzime ręce. Tam mo- 
żemy także zaczerpnąć znamiennych przykładów obro- 
ny rodzimego przemysłu przed wpływem kapitałów ob- 
cych, dążących do strustowania go. W żywej pamięci 
tkwi walka, jaką przeprowadziło cukrownictwo czeskie 
z inwazyą obcego kapitału, sięgającego po zagarnięcie 
i cpanowanie tego olbrzymiego w Czechach przemysłu. 
Wezwania podniesione przez prasę czeską, uchyliły nie- 
bezpieczeństwo inwazyj, jaka im groziła, a echa kampa- 
nii powinny być przestrogą przedewszystkiem dla tych, 
którzy widzą zbawienie kraju w obcym pieniądzu i przed- 
siębiorstwach, jakie on opanowuje, lub co się rzadko 
u nas zdarza, powołuje do życia. Hasła przetrwania 
łączyć zatem musimy z pracą nad usamodzielnieniem 
naszego życia gospodarczego. R. W. 


' Dwie Grecye. 


Jeżeli ostatnie wiadomości z Krety nie są przesa- 
dzone, Grecya ma dwa rządy. Pierwszy, w Atenach wła- 
da lądem stałym Królestwa i to nie w całości, gdyż Ma- 
cedonia z Salonikami, a także niektóre wycinki inne te- 
renu należą pod władzę rządu Venizelosa. Rząd ten ma 
pod swymi rozkazami, oprócz wymienionych części Gre- 
cyi „stałej“, wszystkie już dzisiaj wyspy. Prezydentem 
gabinetu jest Venizelos, sprawy wewnętrzne objął Repu- 
lis, wojnę jenerał Danglis, handel Lopulos, skarb Dio- 
medes. Wszyscy uczestniczyli już dawniej w gabinetach 
ko cią Siedżibą rządu venizelistów jest Kanea na 

ecie. 

W ten sposób wytworzyła słę sytuacya jedyna w 
swoim rodzaju. Wywołał ją rozdźwięk między królem, 
jako przeciwnikiem interwencyi wojennej, a znacznym 
odłamem opinii, który domaga się walki. Idzie o wojnę 
przeciw Bulgaryi, która za zezwoleniem rządu okupo- 
wała części greckiego terytoryum. Venizelos nie zamie- 
rza „jak dotąd, prowadzić rewolłucyi sensu stricto, 
tj. obalenia rządu ateńskiego i dynastyi. Stworzył oso- 
bną niejako formę rewolucyi: postanowił ogłosić nieza- 
wisłość Macedonii i wysp na morzu Egejskiem od rządu 
greckiego, i imieniem tego nowego, prowizorycznego 
tworu wypowiedzieć wojnę Bułgaryi. Za nadejściem po- 
koju, Macedonia i wyspy złączą się napowrót z króle- 
stwem greckiem. 

Rząd prowizoryczny zarządza już na wyspach re- 
krutacyę. Napływ rezerwistów jest tak silny, że, jak do- 
noszą pisma ateńskie, statki nie mogą nastarczyć ich 
transportowaniu do Salonik, gdzie znajduje się główna 
kwatera i punkt zbosny. Przybywający żołnierze przyłą- 
czają się do wojsk jenerała Sarraila. Ponieważ armia 
grecka została, jak wiadomo, zdemobilizowana, więc 
wszyscy jej rezerwiści mogą powiększyć „armię mace- 
dońską''. 

Przed odjazdem na wyspy greckie miał Venizelos 
rozmowę z przedstawicielem „Timesa“. Stanowisko swo- 
je przedstawił w następujących ciekawych zarysach: 

— Udaję się na wyspy, aby tam objąć kierunek nad 
mymi rodakami, którzy pragną zwrócić się przeciw gwał- 
cicielom bułgarskim. Bułgarzy niszezą naszą Macedonię, 
aresztują, poniewierają, mordują naszych rodaków, a 
armia grecka ich nie broni. Polityka moja jest znana. 
Jako kierownik partyi liberalnej przemawiałem zawsze 
za interwencyą Grecyi po stronie czwórporozumienia, 
Utrzymywałem zawsze, że interes i los Grecyi zawisł od 
jej tradycyjnej przyjaźni z mocarstwami czwórporozu- 
mienia. 

Ustąpiłem w lutym 1915 roku, ponięważ moją poli- 
tyka nie została zaakceptowaną przez króla. W sierpniu 
tego samego roku odbyły się wybory. kud zgodził się na 
moją politykę, więc mogłem powrócić do gabinetu. Król 
nie wykonał jednak naszego przymierza z Serbią, więc 
znowu musiałem ustąpić, Abstrahując jednak od tego 
przymierza, jasnem jest, że w chwili, gdy Bułsarya 
przyłączyła się do mocarstw centralnych, Grecya po- 
winna była stanąć po stronie entente'y, w swym wła- 
snym interesie. Późniejspełniłaswój obowiązek Rumunia. 
Wykiuczonem, zdawało się, jest abyśmy nie poparli Ru- 
munii w walce ze wspólnym nieprzyjacielem. Tymezasem 
nie stało się nie. Utrata Kawalli, fortów w Rupel, Dramy 
i wielkiej części Macedonii wywołała przesilenie, przy 
którem los kraju znalazł się na jednej karcie. Nie mogę 
być głuchy na prośby rodaków, którzy wzywają mnie, 
abym ustrzegł ich przed zniszczeniem przez wojska buł- 
garvskie. Dłużej już czekać nie mogę. 

Przyrzekłem współdziałanie z każdym gabinetem, 
który byłby gotów prowadzić politykę interwencyi. Je- 
dyną, jaka da się pogodzić z realnymi interesami kraju. 
za pośrednictwem ambasadorów 
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i ratował Grecyę. Zaproponowałem mu, że się usunę, je- 
żeli to ułatwi królowi działanie i dopomoże mu do speł- 
nienia obowiązku względem kraju. Daremniel Teraz mu- 
szę pójść za wezwaniem mych ziomków, których gniecie 
dziedziczny wróg. Muszę objąć kierownictwo przy oswo- 
badzaniu uciśnionych braci. > 

Przed tym ostatnim krokiem długo się namyślałem. 
Spełniam go, gdyż jestem bezwzględnie przekonany, że 
ludzie, którzy faktycznie kierują Grecyą, nie mają za- 
miaru powołać kraju pod broń, zmobilizować naród i wy 
pędzić wroga, który wtargnął na naszą ziemię. Niech pan 
nie myśli, że staję na czele zwyczajnej-rewolucyi. Nie 
przeciw dynastyi kieruje się nasz ruch. Podejmuja go 
ludzie, którzy nie mogą patrzeć dłużej, jak kraj ulega 
zniszczeniu przez Bułgarów, którzy go najechali. Jest. 
to ostatnia próba przekonaniąę króla, że jako wódz Hel- 
lenów musi spełnić obowiązek względem ojczyzny. Je- 
żeli go gpełni, to pójdziemy pod jego szłandarem, jako 
wolni obywatełe. Admirał Konduriotis, wódz naczelny 
floty greckiej, złączył się ze mną w zadaniu, które po- 
dejmuję. 

Tak przedstawiają się plany Venizelosa. Równocze- 
Śnie jednak nadchodzi ze źródeł niemieckich wiado- 
mość, że Venizelos ząchowuje wobec ententety postawę 
silną, która wywołuje trudności. Zaczęły się one od po- 
stanowienia Venizelosa, że stolicą owego „prowizory- 
cznego państwa“ będą Saloniki. Czwórporozumienie 
miało oświadczyć, że na to zgodzić się nie może. Wo- 
góle wzbrania się uznać urzędowo odłączenie Macedonii 
i wysp od Grecyi, gdyż w takim razie nie mogłoby już 
traktować z rządem ateńskim. Tyłko krół ma prawo 
mianować rząd, więc mocarstwa czwórporozumienia mu- 
siałyby nasamprzód uznać Venizelosa za głowę państwa, 
a potem dopiero z nim traktować. Kwestya ta jest je- 
szcze w zawieszeniu. W każdym razie — jak donoszą z 
Aten do pism berlińskich — jest na dobrej drodze. O ile 
bowiem entente'a nie mogłaby uznać rewolucyjnego 
rządu greckiego, drugiego rządu w tym samym kraju, 
o tyle, po ogłoszeniu „niezawisłości“ Macedonii i wysp, 
będzie mogłą Vanizelosa uważać 
powstającego w tęn sposób państwa. 

Z drugiej strony Venizelos oświadczył współpraco- 
wnikowi „Russk. Słowo“ — jak donosi „Voss. Ztg.'* — 
że gotów jest nawet wstąpić do rządu ateńskiego i za- 
niechać tworzenia owego nowego państwa, jeżeli król 
go powoła i będzie prowadził politykę interwencyi. Po- 
lityka ta musi wyniknąć jednak ze szczerych irtencyj 
króla, stwierdzonych przyznaniem, że dotychczasowi 
jego doradcy prowadzili koronę na błędne drogi. Gdyby 
król miał jego, Venizelosa, powołać pod naciskiem za- 
granicy, wówczas przyjęcie miejsca w gabinecie byłoby 
niemożliwem. Króla gwałcić za pomocą obcych nie wol- 
no. Raczej lepszem byłoby utworzenie osobnego państwa 
i stanięcie na jego czele, aby potem po wojnie, złączyć 
się znów z krajem macierzystym. A 

Według ostatnich wiadomości, król obstaje przy 
swojem stanowisku. Wobec tego wydaje się prawdopo- 
dobnem, że Grecya, jako taka, nie weźmie udziału w woj 
nie, natomiast przy boku jenerała Sarraila stanie „armia 
macedońska', złożona z rezerwistów greckich, których 
powołał mie król do swojej armii, ale Venizelos do swo- 
jej... Sytuacya, powtórzmy, jedyna w swoim rodzaju i 
niezwykla nawet w tej wojnie, po dwóch latach niespo- 
dzianek militarnych i dyplomatycznych. 


O konserwatora 
dla Galicyi wschodniej. 


4x) Jest pewna sprawa, która oddawna zaprząta 

we Lwowie umysły kół naukowych, a coraz dobitniej 
występuje zwłaszeza w czasach ostatnich. Publicznie, o- 
mal, że nie tykane jej jeszcze, chociaż prywatnie coraz 
głośniej o niej, a nawet ostatnio i wcale gwarno. Najroz- | 
maitsze, hiobowe w swoim rodzaju wieści, dochodzące: 
z prowincyi, zaniepokoiły bardzo naszych historyków. 
starożytników, zbieraczy itp., albowiem, istotnie, do 
klesk najrozmaitszych przyłącza się nowa jeszcze — w 
postaci niszczenia i marnowania zabytków i pamiątek 
narodowych. Materyał dowodowy mnoży się statecznie 
a tymczasem niema absolutnie nikogo, ktoby ex officic 
powołany był do zapchiegania temu osobiście i tylko 
osobiście, bo wszystko inne okazuje się daremne. Jednem 
słowem, niepojęta, alo prawdziwa rzecz, że na cały o 
grorony szmat wschądniej części kraju niema całkowicie 
konserwatora urzędowego, niema absolutnie kto zająć 
się skutecznie i odpowiedzialnie zabytkami tutejszymi. 
Nie miejsce tu wyjaśniać, dlaczego tak się sprawy u-i 
kształtowały, ale nadmienić trzeba, iż dogasające (wobec 
zmienionej organizacyi konserwatorstwa rządowego) | 
przed wojną Grono konserw, Galieyi wsch. rozpadło się 
zupełnie w ezasie wojny, zanikające włąśnie wtedy, kiedz: 


za naczelnika nowego, | daimować się 
Fu 4 przechodziły 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, ange dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszezędności Nr 23993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, uł. św. Tomasza L 36. 
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miejskiego, zasłużonego nadzwyczaj około ochrony i 
konserwacyi zabytkówlwowskich zarówno archiwalnych, 
bibliotecznych, muzealnych, jak i architektonieznych. 
Godność konserwatora rządowego piastował dr Czołow- 
ski nie z tytułu kierownika archiwum, lecz z tytułu eso- 
bistych zasług i wiedzy, istotnie, bardzo rozległej w 
dziedzinie nauk historycznych. Czem zaś był dr Czołow- 
ski dla pamiątek naszych, tego dowodem najlepszym, 
jak bardzo odczuwa się obecnie brak jego, jak nie spo- 
sób zastąpić go kimś innym. W czynnościach archiwal- 
nych łatwo jeszcze w warunkach obecnych pogodzić się 
z brakiem jego, ale w konserwatorskich koniecznie po- 
trzebaby pomyśleć o jakimś poważnym zastępey. 

Jak już nadmieniliśmy, godność konserwatora rzą- 

dowego nic nie ma wspólnego z urzędem archiwaryusza 
miejskiego i w tym wypadku jest archiwaryusz tylko 
zwykłą osobą prywatną, nie posiadającą nigdzie prawa 
uzasadnionej ingerencyi. Okoliczność ta ważną jest z te- 
go względu, że w funkcyach archiwalnych (zresztą zre- 
dukowanych obecnie do minimum) zastępuje nicobee- 
nego dyr. Czołowskiego pewien urzędnik, ale jako e. k. 
konserwatora nie może go nikt zastąpić bez specyalnega 
mandatu rządowego, czego konsekwencyą jest fakt smu- 
tny, iż Lwów został całkowicie bez opieki konserwa- 
torskiej. Zastępca dra Czołowskiego w archiwum jest 
młody człowiek, nie posiadający dotychczas nie wspól- 
nego z pracami naukowemi, ale też i nie 1najacy żadnych 
pretensyi do tego, mając spełniać jedynie funkcye admi- 
nistracyjne, Tymczasem utarło się zą urzędowania dra 
Czołowskiego, będącego równocześnie, chociaż niezależ- 
nie od tego, i e. k. konserwatorem, iż we wszystkich bar- 
dzo licznych sprawach zabytkowych zwracano się za- 
wsze do niego o pomoc i rozstrzygnięcie, jako do najru- 
chliwszego konserwatora, co też on zawsze staranie zala- 
twiał. Kiedy więc nie stało go, z mocy tradyeyi zwra- 
cano się i nadal w sprawach wszystkich konserwator- 
skich do archiwum miejskiego, co oczywiście bezpod- 
stawne było ze względu na nieobecność jego. Nie mające 
nie innego do wyboru, musiał urzędnik archiwalny po- 
niejednokrotnie załatwiąnią spraw, które 
' kompetencyę jego i 
kowych. I mis jego też poniekąd w tem wina, ie nie 
wszystkie te sprawy załatwił tak, jakby dokonał tego 
człowiek fachowy. 
i Długi czas porał się człowiek młody z trudnościami. 
jak potrafil, ale coraz więcej poczęłóTsie okazywać na- 
stępstw fatalnych tego. Dobre chęci same nie wystar. 
czały. Pomyślała wojskowość o wystawie wojennej we 
Lwowie, odstąpiła reprezentacyi miasta miejsca spore na 
wojenne „leopolitana“, a tymczasem gabloty łwowskie 
pustkami świeciły, kompromitujac zbiory miejskie. 0- 
głoszono i przeprowadzono przejęcie dzwonów kościeł- 
nych na cele wojenne, a tymczasem miedzy okazami z 
XIX. w. (które tylko zabierać wolno było) znałazło gie 
wiele z XVII., XVII., a nawet XVI. w., czemu znów nie 
był winien urzędnik, od którego, jako nie fachewege 
trudno było żądać umiejętności odczytywania napisów 
i dÑ na dzwonach. Sprawa ta jednak przeznaezenia 
dzwonów zabytkowych na stopienie zaniepokoiła bardo 
koła interesowane, albowiem trudno było pogodzić sie 
przy wszystkich innych stratach jeszcze z dobrowolne 
zniszczeniem tych pamiątek. W jednym z najpoważniej. 
szych dzienników lwowskich okazał się nawet fachowy 
artykuł o tych dzwonach, zwracający dyskretnie uwage 
na to, iż między przejętymi znalazł się szereg eały nie 
podlegających rekwizycyi i wyjaśniający, że niewmnie- 
jętność odczytania napisów powodem była tej emyjki. 
Uwaga ta przeszła bez skutku i zdawało się, że dzwony 
stare powędrują na stopienie. Tyniczasem zwróe6ne u- 
wagę na nią w Centralnej komisyi dla ochrony zabyi- 
ków, stwierdzając, iż istotnie „przez pomyłkę, z powodu 
trudności odczytania napisów i dat" zdięto także &zwo- 
ny starsze. Wobec tego komisya postanowiła poddać 
wszystkie dzwony przejęte dokładniejszej rewizyi i wy- 
łączyć okazy zabytkowe, by wrócić je na miejsce pizye 
należności. Sądzićby zatem można, że po takim c2za- 
minie, dokonanym przez wojskowość (która dawany 
przejmowała), Komisya Centralną zwróci się z ter: do 
kogoś kompetentnego. ale widocznie nie ma osa Kon- 
taktu z odnośnemi wiadzami wojskowemi, albowiem do 
rewizyi tej zaproszono — nie mniej ani więcej, tyłke èe- 
yo samego, który dzwony te we Lwowie na miejsen tak 
niefortunnie zbadał: Chcąc nie chcąc musiał en, Begu 
ducha winien, przyjąć tę nominacyę na. „Konserwztora 
dzwonowego*, jak go zaraz w dzienniku pewnym ną- 
zwano i nawet wybrał się do Ostrawy Morawskiej, gëzie 
dzwony wszystkie zwiezione. Przedstawić więe meżdą 
sobie, jak 4n rewizya znowu wypadnie. 

W międzyczasie trafiło się, że jeden z obywateli 
lwowskich (p. Eug. Barewicz) ofiarował dla arehiv: us 
miejskiego księgozbiór weale cenny, liczący okelie 10 
tysięcy. tomów. Pod nieobecność dyr. Czołowskiege sa- 
jal się żem ów urzędnik archiwalny, mie- znow, memo 


go najbardziej potrzeba było. otkiiwie, nawet bardzo,| swej woli obrany, w ten interes, nie wiedział 06,2 BW 


odezuwa to kraj cały, ale i Lwów musi z tego tytułu 
ponosić coraz to nowe szkody, pozbawiony również fa- 
chowej opieki konsepwatorskiej. 


I na ten właśnie temat wszczął się ostatnio huczek | 


niemały, zainicyowany przez jeden z dzienników lwow- 
skich. To, co prywatnie przedmiot stanowiło roztrząsań 
od tygodni kilku, podniósł on dość energicznie i całkiem 
otwarcie w artykule osobnym, którym żywe zajęła się 
opinia publiczna. Trafiło się bowiem tak, iż Rosyanie, 


począć, wpadł na kapitałny pomysł wystawienia tej 
biblioteki w pięknie oszklonych szafach, by pokazywać 
ją za biletami. „Pomieści się — oto słowa jego — ema 
bibliotekę p. Barewicza w jednej z przestronnych «u, 
która urządzona w stylu mieszczańskim. przyDzdóbiena 
pięknymi, starożytnymi meblami i cennemi @zpiini 
sztuki, wraz z podobizną szlachetnego olinredawcy, 
tworzyć będzie dla siehic odrębną «aiość i da e'uaz 
naukowej pracowni kulturalnego obywatela, Lwowia- 


opusżczając miasto, uprowadzili ze sobą z innymi zakła- | nina. („„Gaz, wiecz.* 9 września b. r.). Przedstawić mo- 
dnikami i dra Al. Czołowskiego, dyrektora archiwum | żna sobie, jaką konsternacyę w kołach naukowych wy- 


waw = 


Ste. 2. 


zam 


wołał ten pomysł, kompromitujący kierownictwo zbi | Opolsziego i współpracowników, K. Bassalika, H. Lgo- 
rów miejskich tego rodzaju eksperymentami, przezna- tkiego, M. Kowalewskiego i St. Minkiewicza. 

czającymi książki do mpzeum, a nie Go czytania. Na Rówuocześnis odbędzie się posiedzenia Wydziału filo- 
szczęście do zrealizowania tej fantazyi nie yrzyszio, logicznego z następującym porządkiem dziennym: 1) Czł. 
a to, zdaje się, dzięki rozumnej interwencyi p. Hug. Ba-| Włodz. Demetrykiewicz: Studya prehistoryczne w Szwaj- 
rewicza, Wrażenie jednak ujemne pozostało, podtrzy= | caryi, część IL; 2) Dr Maurycy Mann: Nowa Heloiza Russa; 
mano jeszcze przez następną zaraz sprawę 4 drugim j3) Dr Franciszek Gawełek: Lajkonik z punktu widzenia 
księgozbiorem, ofiarowanym archiwum. historyczno-mitologicznego. Potem odbędzie się posiedzenie 

Nie przebrzmiało jeszcze echo po tem, a już rozeszła , Ściślejsze, > 

sie wiadomość, iż miasto zamierza pod reką urzędnika Nowy rok szkolny w Seminaryum duchownem, Rekto- 
archiwalnego kontynuować nadzwyczajnie trudną re- |at Seminaryum duchownego w Krakowie zawiadamia, że 
stauracyę kainienicy króla Jana IM, w której mieści się |nowy rok szkolny rozpocznie się w dniu 14. października 
muzeum miejskie. Wiadomość ta zatrwożyła już na do-|b. r. Wobec tego alumni mają zgłosić się w Seminaryum 
bro wszystkich, bo obawiano się o szkody dotkliwe, mó- dopiero w dniu 18. października b. r. ; 

wiono nawet o petycyi do zarządu miasta o odłożenie Młodzież a zbiórki uliczna, Rada szkolna krajowa za- 
tej restauracyi do sposobniejszej chwili. Nio wiadomo | kazala używania młodzieży szkolnej przy zbiórkach uli- 
jednak, eo zarząd miejski zadecyduja jeszcza w tej jSznych. Nad przestrzeganiem tego rozporządzenia czuwać 
mierze, ale spodziewać się można, że uzna brak facho- |będzie policya i winnych pociągać do odpowiedzialności, 
wego kierownictwa pod chwilę obecną i nie zechce ry- Deputacya nauczycielska u prezesa Koła Dra Biliń- 
zykować całości obecnego gmachu. W każdym razie |skiego. W sprawie dodatku drożyźnianego — jak już do- 
sprawą tą zająć się powinno ewentualnie Tow. opieki |nieśliśmy — przybyła liczna, bo z 50. osób składająca się 
nad zabytkami, do założenia którego nie mało właśnie deputacya Związku polskiego nauczycielstwa ludowego do 


przyczyniły SIĄ powyższe zajścia nielortunne, WYKAZU- | prezesa Koła polskiego Dra Bilińskiego. Imieniem Związku | 


2 ri > Ę + 401: + y 3 HAGI inski 
jace A brak jakiegoś ad ZE 2 kli SSS robia dada 5 m 00 
już nie decydującego w pierwszej instancyi. ez i skieg . Nowak i | kows 
z 3 zed | EE + i wskazali na powolny tok załatwiania tej piekącej spra- 
; ajnniej nie koniec, bo ws | opł a ó : <w i 
wę zh PE pe TAE turi | at wy. J. E. Biliński przedstawił przebieg starań swoich imie- 
R a kie A ADC zc So 1 drogie odlewy gipso- | pie Koła polskiego i wyrażał zdziwienie z powodu œo- 
DRS A en e a a R. eree eiA so- | wolności Wydziała krajowcgo. Dia przyspieszenia akcyi 
ją 4 RE ADY PE Et w” (wysłał prezes Dr Biliński dopeszą do marszałka krajo- 
PT e a zx AF E a E natęy. wego z prośbą o natychmiastową odpowiedź z informacya- 
ocenia w sprawie kiika dri temu rozgłcszonego OdRrYy- p 
4 i Ani H 
i ści z ściele św. Jana wo Lwowie, O à l à A 
5 sk =: Ash SEE Arab przez wmu-|kowie deputacyi z różnych stron kraju zebrani, przedsta- 
LS H sakiergó pA Y, my stareso ratusza itp. — wiali w jaskrawych barwach bardzo przykre położenie nau- 
Szezęście, R Roni słówy p raktykant lubi publicznie o- | ezycicistwa, a licznie zebrani posłowie głośna wypowiadali 
DZE JE a SA s swe opinie o sposobie załatwiania sprawy dodatku droży- 
głuszać swe zamysły i projekty, Bo w ten tylko spo że P sprawy dodatku droży 
sób dochodzą one do wiadomości ię ck e prze- |" ps GlziyeeOGZKK w krakogiwich. Wezórii io 
g ta ma 5 Ti 3 3 $e DTAWA 5 SU, ja 
kaja IA koascwitor szlomego dla Galicyi inie przybyła do prezosa Koja polskiego Dra Rilińskiego 
e A SU ARSI t LLU P > > by > 
Sadh iniej o KIĘŻ © ki eoma już zabiegi, ale wj. | deputacya tutejszych rękodzielników, prowadzona przez 
doc ś © Si "x ie a z eżli ARywist OwO za- | posłów krakowskich.  Deputacya przedstawiła prezgsowi 
«Sia R a T i Mii Ró” izai] kraju c. k. Kola uchwały AE TA odbytego w poniedziałek na 
5w arantowanego, TS EEN h Ag ż rawdziwą A Kotiowem, żądające odroczenia wykonania nowych TOZ- 
Ga ie w 5 A a mamy zków przwo upomnieć |sia, aby Koło polskie w tym kierunku energicznie u rządu 
się zł A c to ofie ze względu na istotna ko- | interweniowało. JE. Dr Biliński zapewnił deputacyę, że 
3, 1 NI > ar ta IE js © ia + e Bai = s . aa 4 
nieczność i wymagania słuszne nauki. Tow. opieki nad | Koło polskie bardzo gorliwie temi sprawami się zajmuje 
zabytkami postanowiło w tej sprawie odnieść a 
A a » stały przez rząd uwzględniona. 
władz rządowych i krajowych, wobeo WERONY ZE Grzegorz Dandin“ Moliera Na sobotę przygotowuje 
byłoby poparcie go i ze strony naszej reprezentacyi paT- się: uli c TAA $ e Si y Ę 1] 
łamontamoj. Á ozy zachodzi tego potrzeba, niech scena im. Juliusza, Slovackiego premiere Moliorowska, je- 
pat Ba doti irrg 0 oi JU | ding“, Autobiograficzna poniekąd ta histozya, oglądana 
4 G mUiu ja . . . ba ._.. > 
PRZ" obecnia okiem innem, niż na weisalakiej premierze roku 
DRZYRJDRCZZSCEZEWEA a : : : . ; 
Sena NI PORT ZR GRE IEEE PEER. 1668, inaczej nas już może bawi swem komedyowem za- 


ła Bartkowa trimi. łożeniem, tkwiące w niej jednak nieśmiertelne wartości 


prawdy artystycznej czynią z Dandina sztukę, po którą 
A p. RE) moliem“, m$. | 72W56 sięgać będą sceny światowe. Sięgnął też po nią 
a ao par 24 wozem, na którym || masz teatr, bo w obecnym repertuarzo z zakresu kome- 
w. SA" SW Ò Rra Ga sąsiadów. A której prze dyowego nie mogło braknąć Moliera, tembardziej, że wśród 
złożone były jeg loki. Grupa iadów, > rze- | a P à a VERE 
ważały kobiety śpiewając pieśni pobożne, towarzyszyła | wy AB 3 AEA Fellmana 
konduktowi, który jakby całunem pokrywała gęsta mgła N 8 liak 3 pew 24 e 2 awa 
vilana, opadająca powoli i wieszcząca pogodny dzień. a sobotniem przedstawieniu otrzyma „Grzegorz Dan- 
Z pzzydrożnych chałup wybiegała dziatwa z zaciekawie- 


din? stylową oprawę, a Gdobiegające do końca próby zapo- 
; z " +24 |wiadają nem znów atrakcyjny nabytek bieżącego sezonu. 
niem wpatrzona w orszak i wsłuchana w pożegnalną pieśń. | a azcyjny y qceg 
Żegnały Bartka oDsiare już wstęgi zagonów, których | 


Łącznie 2 „Grzegorzem Dandinem* ujrzymy kroto- 
z z .. |okwiię oianisława Dobrzańskiego — „Złoty ciciec". Glo- 

orco przypatrywał sl; szcze przybywszy do wsi rodzin- |śną Z *wolu czacie (1884), > na * EA Po 

nej, stlorzały po znojach wojennych. Żegnały go drzewa sztukę lwowskiego autora, a także i premierę Molierowską 

przydzożne, krajobraz cały i droga, po której stąpał 2o | reżyseruje p. F. Feldman. 

kościółka wiejskiego, glzie pobłagosłuwione mają być: =" p.jjaj „Jesienny ptak“ H. Bataille'a, jutro „Oj mio- 

jego zwłoki. 3 |. ,. dy, młody“ Al br. Fredry (syna) z p. Jerzym Łeszczyń- 

Pieśń pogrzobawa rozlega się smutnie, wtóruje jej skim w roli tytułowej. 
skszypienie wozu pochylającego się va nierównej drodze | Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj wystawia scena 
gminnej, na jej wybojach wyścielonych cheiną i przykry- | ludowa doskonałą krotochwilę Gustawa Mosera p. t. „Spi- 
tych lekko osłoną ziemi z przydrożnych szkarp. Szcząśli- | rytygci: z pp. Czechowską, Urbanowicz i Kolman, oraz 
wy, powiadają sąsiadki, żo umarł wśród swoich, nie tak, panami Pilarskim, Czarnowskim, Helleńskim, Minowiczem 
jak tylu naszych, których kryją wspólne groby, w niezna- ; Koreckim w rolach 
nych stronach. Mile towarzyszył im orszak wiejski, cdda- | 
jący ostatnią posługę i ta pieśń, jaką żegna wieś Odpro- jęwską, Harasimowicz i Millerem w partyach głównych. 
wadzanego na wzgórzo cwentarne, otoczona gęstym pio-| Na sobotniem przedstawieniu popołudniowem (o godz. 
tem głogu, którego dzwno niestrzyżcne ściany Świadczą 8-cicj) dla młodzieży szkolnej grana będzie komedya Al. 
© zaniedbaniu nawet miojsca wiecznego spoczynku. hr. Fredry: „Damy i buzary“. 

Smutną więś rodzinuą, jakby na pożegnanie Bartka | Nadużycia asenterunkowe w magistracie przed sądem. 
złocić zaczyna słońce, rzucująe refleks światła na jo- Jak już donieśliśmy, w dniu 9-go b. m. rozpocznie się 
sicnne barwy liścia drzew, który czasem x szelestem pada w Krakowie przed sąłem polowym komendy wojskowej 
na skronmą trumnę, liść missy od wieńców miejskich, bo w sali sądu przysięgłych przy ul. Posęlskiej rozprawa prze- 
swój, z drzew wzrosłych ua własnej ziemi, starszych t0- cjwko 19, osobom, oskarżonym o zbrodnię przeciwko sile 
warzyszy Bartka, ped których cieniem odpoczywał podczas zbrojnej państwa. 
kośby. 3 ; zil Nu ławie oskarżonych zasiędą: 1) 58-letni Ludwik 

Przed Śmiercią opowiadzł rodzinie i sąsiadom o życiu Uryga, b. urzędnik magistratu krakowskiego; 2) 29-letni 
żołnierskiem, o atakach, do których gnał, o świście kul. piotr Jaskier, dyurnista magistratu; 8) 30-letni Franciszek 
i żniwie śmierci, o ziemiankach, które byly jego mieszka- Szymykowski, dyurnista magistratu; 4) B2-letni Roman 
niom i ciosach skał alpejskich, w których wykuwał pozy- budek, pomocnik kancelaryjny w magistracie; 5) 34-letni 
cyo. Przeszedł w wojennym pochodzie dziesiątki mil, a 0- Wojciech Gawlik, wożźny magistratu; 6) 30-letni Włady- 
statnio od bagien pińskich przyciągnął do wsi rodzimiej sław Łazarski, agent handlowy w Krakowie; T) 88-letni 
z tem przekonaniem, żo godnie spełnił swój obowiązek. | Ajyred Goryczko, fryzyer; 8) 22-letni Jan Goryczko, fry- 

Synowi» dwaj kroczą temisamymi jak on szlakami, zycr, obaj z Krakowa; 0) 47-letni Kazimierz Satalecki, ze- 
czasem kartką dają znak życia, z okopów ślą pozdrowie-. garmistrz z Krakowa; 10) 59-letni Leib Leon Rieser, cu- 
nia dla tych. ktćrych bronią odchylającą widmo głodu i kiernik z Krakowa; 11) 18-letni Gerson Risser, pomocnik 
jest cep, przygotowujący nowe ziarno i pług, który kraje kuśnierski, syn poprzedniego oskarżonego; 12) 30-letni 
rodzinny zagon, żywiciela szerszych jak przed wojną mas. Szymon Silberstein, kupiec bławainy w Krakowie; 13) 56- 

Smutna wieś polska droższą jest teraz dlá nas swym letni Meilech Winzelberg, kupiec z Czchowa; 14) 29-letni 
smutkiem, większy jak dawniej wzbudza pietyzm nawet Mojżesz Winzelberg, pomocnik handlowy z Krakowa, sya 
wśród tych, kiórzy mia odczuwali jej znaczenia, nie wic-, poprzedniego oskarżonego; 15) 80-letni Jeruchim Beck 


Tzyłi w moc pługa i przywiacanie doń jako symbolu prze- | false Giinsberg, pomocnik handlowy z Krakowa; 16) 42- 

|go i 19) 33-letni Aleksander Starkel, dyurnista magistratu 

celina. — Jutro w piatek ŚŚ. Emila i Romana. nieni pozostają w aresztach sądu wojskowego przy ulicy 
reram 3 

południem w sądzie wojskowym przy ul Montelupich wy- 


trwania i lepszej przyszłości. |letni Lebel Kleinmann, handlarz drzewa w Krakowie; 
krakowskiego. 
Kaolendarzyx astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie Montelupich. — Do rozprawy powołanych zostanie około 
i dawać będzie majer p. Jzierski. 


|17) 38-letnia Marya Rieserowa, żona Leiba Riesera; 18) 
KRONIKA. 
Oskarżeni: Marya Rieserowa, Tadeusz Bieleś i Ale- 
się jutr zoz. 5 min. 47, 7acbód d dz. 5 min. 9. R 
r EA by sie j 100 świadków. Rozprawa będzie jawna. Wstęp na rozprawę 


127-letni Tadeusz Bieleś, dyurnista magistratu krakowskie- 

Kalendarzy kościeiny. Dziś wa czwartek ŚŚ. Macyda i Mar 'ksander Starkeł odpowiadają z wolnej stopy, inni obwi- 
Długość dnia godz. il min. 22. . 

za bilotami, którę w dniu 7. bh. m. o godz. 10.-—11. przed 


Z miasta. | 
Z Akademii Umiejętności, Posiedzenie Wydziału mate- 
matyczno-przyrodniczego odbędzie się w poniedziałek dnia | rę UE 
%. b. m. o godz. 5. wieczorem. Na porządku dzicnnym ; Z Polski i ze Świata. 
piace z zakresu matematyki, fizyki, chemii, botaniki i z00- Ze Lwowa. Na ostatniem posiedzeniu magistratu za- 
logii — pp. A. Hoborskiego, S. Mazurkiewicza, J. Kroo, łatwiono szereg spraw budowlanych i gospodąrczych. Ma- 
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w Krzkowie, ul. Wisina 
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„GŁOS NARODU“ s dnia 5. Października 1916 roku. 


mi, w jakiem stadyum sprawa ta się znajduje. — Człon- | 


się do il dołoży wszelkeh starań, aby słuszne żądania kraju zo- | 
j ganizowanej już specyalnej komisyi do rejestracyi strat 


głównych. Reżyseruje p. T. Pilarski. | 
Jutro „Księżniczka czardasza“ E., Kaimana z pp. Kra- | 


Nr. 488. 


gistrat postanowił nie wypuszczać w dzierżawę gruntów Odznaczenia. Najwyższe pochwalne uznanie Otrzymali: 
miejskich na Bodnarówce. i w Zubrzy, obszaru przeszło sto podporucznicp w rezerwie: Tadeusz Sheybal w 3. puku 
morgów, lecz oddać je zakładowi czyszczenia miasta i za- artyleryi fortecznej i Jan Matkowski w 1. batalionie sap" 
kładowi aprowizacyjnemu de dyspozycyi. — Następnie | rów; porucznik w rezerwie Adam Zając w 8. pulku arif* 
uchwalono budową dystyłarni mazi we Lwowie, która sta- |leryi górskiej; podporucznik Fr. Urbanowicz wi 
nie na gruntach miejskiej Gabryelówki, a roboty wstępne | ułanów; podporucznik Jeremiasz Wiszniewski w 8. pułki 
(AŻ już rozpoczęte i prowadzone. Konsens na budowę dysty- |dział polnych; podpułkownik Karol Nikodem przy kome 
arni otrzymała spółka budowlana Rozmus i Zaręba, która ; dzie twierdzy w Krakowie; porucznik Stanisław Jakubow: 
przedstawiła kosztorys na sumę około 100 tysięcy koron. [ski w grupie kap. Czaszara; podporucznik Miecz:słs% 
Równocześnie załatwiono też sprawę budowy besoniarni, |Scip w grupie kap. Czaszzra; porucznik w rezerwie Józeł 
która ma wyrabiać kostki brukowe dla miasta. Betoniar- | Woźniakowski w 58. pulku piechoty, porucznik pozasłie 
|nia stanie na gruntach miejskich na Bodnarówce, a budo- żbowy Wincenty Zieleniewski przy komendzie armii; rot 
wę jej oddano firmie Pawełkiewicza za umówieną cenę | mistrz Stanisław Mniszek przy komendzie gubernium w LU- 
| 14 tysięcy koron. —— W dziale dobroczynności miejskiej u- | blinie; porucznik pozasłużbowy Ludwik Michałowski przy 
chwalono udzielić kilku dobroczynnym zakładom miejskim | komendzie obwodowej w Opatowie, 
znaczniejszych zaliczek dia zaprowiantowania się tych za- Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 74 
RP przed zimą. Zaliczki te zostaną następnie w od-|waleczność za znakomitą służbę otrzymał starsi lokarze 
powiednich ratach miesięcznych ściągane. — Następnie jw ewideneyi: Dr Mieczysław Świtalski przy pociągu szp} 
| przyznano na rok jeszcze historykowi południowego Wscho- | talnym Nr 13 i Dr Ottokar Lang w szpitalu twierdzy Nr 3 
idu Drowi Górce stypendyum w kwocie 5000 koron. w Krakowie, z 
Rektorat politechniki iwowskiej ogłosił konkurs celem Duchowny krzyż zasługi IL klasy na biało-czerwone] 
|obsadzenia posady asystenta przy katedrze budownictwa | wstędze otrzymał kurat połowy X. Stanisław Wołanih 
wodnego if (melioracye). Ta posada, z którą połączone |w szpitalu garnizonowym Nr 3. 
[jest wynagrodzenie roczne w kwocie 1400—1700 K bę-| 
i dzia nadana przez grono profesorów na 2 lata. Pierwszeń- | Na K. B. K, złożyli w dalszym ciągu: Z wieczorku urzą” 
stwo w uzyskaniu tej posady będą mieć ci kandydaci, któ- | dzonego w Mszanie Dolnej z udziałem p. Nin Doli, staranie 
I 


£ z . gener. R0z7 wskiej i i ńskiaj i 
rzy się wykażą świadectwem ll. egzaminu rządowego. Po- | 5 K; Z wieczorku urządzonego w Męzase aoh na Dia 
dania o tę posadę wystosowane Go grona profesorów e. k. | p. Niny Doli, staraniem JE. gener. Rozwadowskiej i hr. Maryi 

Szkoły politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne doku- Xxnsińskiej, na wdowy i sieroty po żałnierzach Legionistać 
| menty, w dowody dokładnej znajomości języka polskiego, nk Wkra Ah rz masa? M K; W 
F : a „e Ad: „ata | 08 huikowszaą z Krakowa 20 R; Helena D. z Michałowie. wy” 
i tudzież spinde moralności i zachowania się, wysta- rażająe ubolowanie z powodu bolesnej uchwały Rady minsta 
wione przez państwowe wladze policyjne (dyrekcyę policyi | Krokowa, ofiaruje na' prawdziwie biednych K. B. K. 10 Ki 
| wzgłędnie starostwo), należy wnieść do rektoratu tutejszej | Herman mie rj z Krakowa 500 K; „Kölnische Volkszei" 
(Szkoły najdalej do 20. października 1916. — Rektorat po-| M. ab £ Sak ynie WA t = Ba 
ie s.i D b . : . b 149) ź 5 a 2 raz. 

|itechniki poszukuje także inżyniera-mechanika, jako eza- | id Edi "GE ka wiazodzenja wędzy M0 E dia bledi ydi ka 
isowo potrzebnego zastępcy konstruktora przy katedrze bu- | tolików Polaków w Krakowie 15 R. na Kolumny Sanitam® 
dowy maszyn I. i prosi o krótkie listowne zgłoszenia, za- |15 K, na głodne dzieci 5 K, na biednych Przemyśla i M 


SRG, A i 7 W Ą szawy 10 K, na sieroty 67 K, na najbiedniejsze dzieci 43 
|vierające daty co do studyów i praktyki kandydatów. | S i ala uchodźców katolików ze wschodniej Galicyi, którti 
Rejestracya sirat wojennych w Królestwie. Do 16-tu | pogorzeii podczas pożaru w Makowie 10 K, razem 3.248 K 69 4 
poprzednio zorganizowanych komisyj szacunkowych miej- za pen e 4 ini 75 o: aO a R 
i i jalkia: T dz 7r 4 . zl ; Z w. 5 ZOÓW 
skich T obrębie Wielkiej Varza migra yy dwie | pów 100 K; Wanda kora rata za ie i % k: T See Godle- 
biura ich rozdały około 8 tysięcy blankietów rejestracyj- wska, Pa E A A K; Prof. Dr Emil Godlewski, senior 
inych i przyjęły 2300 deklaracyj wypełnionych. Na prowin- | rata za wrzesień 30 K; W. K. z Krakowa 1060 K. 
cyi, w obrębie okupacyi niemieckiej, zorganizowano dotych- a 
czas 108 komisyj, z pośród których władze zatwierdziły 
już 44. Ze względu na ogrom strat niektórych miast, zni- 
żono im opłatę do 3 rb. od tysiąca, nadając kcmisyom 
prawo dalszego jej obniżenia do 1 rb. 50 kop. Oprócz zor- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Jesienny ptak“ H. Bataille'a. > 
Piątek: „Oj młody, młody“, komedya w 4-rech aktat 

Al. Fredry (syna) — gościnny występ p. Jerzego Leszczyf" 
w żegludze, zdecydowano utworzyć nadto komisyę w spra- prn dia: 
wie frachtów, z tytułu niedostarczonych ładunków z Rosyi. j à 
Karty na ziemniaki w Warszawie. Z dniem 2. b. m. 
weszło w Warszawie w życie rozporządzenie władz okupa- 
cyjnych; na mocy którego jedynie biuro komunikacyi szeła 
administracyi i Sekcyą żywnościowa przy magistracie stoł. 
m. Warszawy mają prawo sprowadzać ziemniaki do war- 
iszawskiego okręgu miejskiego. — Nabywanie ziemniaków 
odbywać się będzie na zasadzie kart, wystawianych na 
czternastodniowy okres czasu, Oraz na zasadzie przekazów, x » 
wystawianych na-czas od 2. października r. b. do 31-go Wiadomości literackie. 
mareg 1917 roku, oraz od 1. kwietnia do 15. sierpnia 1917. z ; A ? 
Ilość ziemniaków, nabywanych za karikami, ustalona bę- Fałszerze środków żywności. Czasy wojenne sprzyjajź 
| dzie dla każdego okresu oddzielnie; przekazy na razie wy- | rozwojowi talentów w spekulacji wszelkiego rodzaju, 
| dawane będą na pierwszy okres i upoważniają do naby.|chwie towarowej i oszustwach, jakie się z łatwością prae 
sda 300 funtów polskich na osobę. — Szpitale, jadłodajnie, |ktykuje w preparowaniu środków żywności. Te ostatni 
| kuchnie ludowe 1 t p. mają prawo wydawać ziemniaki | wzrastającą swą drożyzną Żachęcają spekulantów do czy” 
| jedynie za otrzymaniem odpowiedniego odcinka kerty, zaś | nienia prób w kierunku fałszowania ich, wprowadzane 
idla hoteli i restauracyj wystawiane będą osobne przekazy , mieszanck jako uzupełnienie wogóle do oszustw czynionych 
' na nabywanie ziemniaków, stosownie do ich zapotrzeko- | kosztem zdrowia konsumentów. „Nakładem Hermana Fu 
| wania. Karty i przekazy na ziemniaki wydawane będą chsa wyszła we Wiedniu broszurka p. t.: „Schwindel w 
jw biurach komisyi rozdziału mski i chleba. Wucher im Kriege“, opisująca szereg procesów zany 
| Spis ludności w okupowauem Królestwie, Pisma lubel- |3Mie się odbyły przeciw oszustom, Do TE goav wa 
| skie donoszą: Z dniem 16. października b. r. rozpocznie się | SWie trzecie gipsu i jednę trzecią 2 onserwy k 
ispis całej ludności w okupowanych obszarach dla celów | -9m0 ga i A rj = p „ad, 2a) 
j statystycznych. Spis obejmie każdą osobę, przehywającą | 5% S nr te 3 maa Fa ę Ró ce cał 
|" odnośnej miejscowości i odbywać się będzie w każdym piwa o i, s ya Samar" 
| poszezególnym domu, a w obrębie domu według rodzin, Re ej sę pad „A z prawe e ai al 
żyjących wa wspólnem gospodarstwie. Spisy przeprowadzą || pdi. POWT PEN 
| Jako współwinni zasiadali na ławach oskarżonych 


„Grzegorz Dandin“ Moliera i „Złoty eielec"i 
|komedya z jednym akcie Stanisława, Dobrzańskiego. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Czwartek: „Spirytyści*, farsa w 4. akiach Mosera. 
Piątek: „Księżniczka czardasza”. 

Sobota: o godz. 8. popołudniu dla młodzieży ezkolnaj 
„Damy i huzary* — wieczorem: „Księżniczka czardasza " 


"were 202 ESEE 


ina podstawie wyjaśnień i dat podawanych przez ludność, 


i isa hi isni ome ł e 
spas gą ATZ > ze SERERE PREM e „ jtakże sprzedawcy, dziesiątki agentów handlowych, zwabio* 
Baudytyzii w Królestwie. „Głos Radomski“ donosi: |nych ogłoszeniami w pismach, reklamą, rozpoczynają 
W dniu 2G września około godziny 11 wieczór szajka ban- isię od słów: „Znakomite zarobki“, lub innymi tego rodzaja 
|dytów dckonałs zuchwałęgo napadu na zagzodę włościa- |wabikawyi é j 7 
nina wsi Kozłów, Rajkowskięgo. Bandyci zażądali zp | Akwizycya zorganizowana masowo przyczyniła się dO 
dzy, otrzymawszy odmowną odpowiedź, dali kilka strzałów, |szybkiej rozsprzedaży zapasów, które fabrykowano, 08 
zabijając na miejscu żonę Rajkowskiego, oraz raniąc same- władze nie wpadły na trop oszustw. 
go gospodarza. W obawie, avy huk strzałów nie sprowadził Oaia nia ograniczały się jednak tylko do środkó 
jakiej pomocy, zbiegli niepostrzeżenie, zacierając wszelkie | żywności, dokonywano je także w innych artykułach ce” 
|za sobą ślady. Żandśrmerya energicznie zajęła się wyśle- dzionnego użycia, jak zastępywanie podeszew do obuwia 
dzeniem tego‘ napadu. ; : , (kawałkami imitowanej skóry z linoleum korkowego t. 2% 
W ostatnich dniach udało się lubelskim władzom poli- | „Pateulsohlen*, mieszanie popiołu do paez w kompozy” 
cyjnym ująć niebezpieczną szajkę bandycką, która bezkar- eyach sprzedawanych pod marką „Bauernireud et 
nie grasowała przez bardzo długi czas. Schwytano 1t osób, Oszustwa wojenne tak się rozpanoszyły, że chcąć 
w tem 6 kobiet i 5 mężczyzn. „Wybitnemi* £iłami tej szajki położyć im tamę, nie wystarczy zdawać się tylko pot 
bandyckiej są "Tomasz Wójcik, Józef Grenda i Tan Dymu- opiekę władz, lecz z niemi współdziałać dia wykry 
che, który zbiegł niedawno z więzienia w Lubartowie, gdzie | zbrodniarzy“ — tak kończy autor swą broszurkę, rzucają" 
odsiadywał B-letnią karę za kradzież konia. Przy schwyta- swiatło na bezprzykładne oszustwa wykryte przez władze 
nych bandytach znalezione sztuczna maski, zewolwery i na- | „Czasopismo górniczo-kutnieze*, Z dniem 1. paździef 
rzędzia złodziejskie. Skutych w kajdany bandytów i ban- | miga b. r. poczęło wychodzić w Krakowie „Czasopt 
dytki osadzono w więzieniu. W sprawie popełnionych przez ismo górniczo-hutnicze”, wyCawane przez Zwit 
nich przestęrstw wdrożono energiczne śledztwo. | zek gómików i butników polskich, który ma swą siedzitś 
iw Krakowie. Wskutek wydarzeń wojennych i przeszko. 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. nie do pokonania musiały zawiesić EWO wydawnictwa za) 
łacza Ę | wybitniejsze pisma fachowe, jak: „Przegląd górniczo-huur 
Zgromadzenie katolickich właścicieli realności odbę- czy”, „Nafta“, „Ropa“, „Gazeta Nafiowa" i inne. Z 
dzie się g niedzielę dnia 8. b isa godz. Sj: po południe | zęk kdo wypełnić tę dotkliwą lukę, by nie zgasło og 
w sali Rady powiatowej przy ulicy Pijarskiej L. 1, parter, (sko pracy twórczej i owocnej, które łącznością zawod” 
w Krakowie, z następującym porządkiem dziennym: Omó- ; dąży ku rozwojowi polskiego górnictwa i hutnictwa. pale 
wienie dalszej akcył w sprawie uig podatkowych i opustu pracy jest wprost olbrzymie: Zagłębie krakowskie i zje” 
50% podatku gminnego i wodociągowego, Oraz pouczenie | gnoczone obecnie z nami Zagłębie dąbrowskie; Okręg 9% 
6 przedkładaniu fasyi do podatku domowo-czynszowego | ftowy jasielski i berpsławsko-drohctycki; żelazo, węgieh 
na lata 1917/1918. ic ` : i pafta, sól, kruszec i spokrownione z tymi surowcami £% 
Biuro informacyjne „Bursy przemysiowej* Towarzy- | jazie przemyłu fabrycznego. Redakeyą kieruje komitet 1% 
stwa Panien nelskich miasta Krakowa dla dziewcząt sio- dakcyjny, w którym każdy z działów fachowych ma gweg? 
tót po poległych rodakach i ofiarach wojny zostało prze- | przedstawicieła; do współpracownictwa powołano najwi 
niesione na ul Franciszkańska I. 4, parter (U-gi | pitniejsze sily z kół zawedowych. l 
dziedzinięc), gdzie codziennie z wyjątkiem niedziel t śmiał Mimo rożcsłania licznych prospektów można br 
w godzinach między 4. a Ś:/, po południu udziela BIR | w chaosie zmiennych adrezów mimowolnie kogoś pomini 
wszełkich iuformacyj tyczących się „Bursy“, oraz pray} | dlatego Zwiazek G. H. P. prosi nas o zaznaczenie, że ad 
muje wkładki członków w wysokości 6 K (czł. wspierają- rędakcyi „Czasopisma górniczo-hutniczego* jest: KT“, 
cego) i 2.40 K (czł. zwyczajnego) rocznie, płatne w cało- ków, Pańska 7. — Prenumerata całoroczna wyno 
ści, lub w ratach miesięcznych. 18 K, dla ezłonków Związku 12 K. Cena numeru pojedy” 
czego 2 K. E 


Naiwiekszy wybór aparatów kościelnych 
łak: Ornaty, Kavy, Dalmatyki, Baldachimy, Stuły, Sukienki, Chorszwie, Sztane 
dary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lichtarze, Zelaza do osiatków Komto, 
izy, Koronki, Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzie, Gałony, mmm 


POLECA | 


Koło polskie. 


... W ciągu dalszej dyskusyi politycznej przemawiali 
posłowie: Witos, Jaworski, Śliwiński, Ma- 
rek, Diamand, hr Rey, Liebermann, Boj- 
a Wróbel, Myjak, Krogulski i Bobrow- 
ski. 


% Pe zakończeniu dyskusyi politycznej przyjęto je- 
dnomyślnie kompromisową rezolucyę przedstawioną 
przez posła Witosa, nadto przeszedł większością gło- 
sów wniosgk Liebermanna, 


W myśł porozumienia się prezesa Koła z kierowni- 
kiem ministerstwa spraw wewnętrznych bar. Han- 
dlem, delegowało Koło posłów: hr. Lasockiego, 
'Reya, Halbana i Galia, poruczająe im stałe 
Znoszenie się z rządem. w sprawach opieki nad uchądź- 
ami przebywającymi w barakach. t 
$ W ciągu dzisiejszego posiedzenia prezes otrzymał 
wiadomość o śmierci posła Jedynaka i uczcił jego 
„pamieć wspomnieniem pośmiertnem. 

Sprawy gospodareze przyjdą na porzadek dzienny 
następnego posiedzenia Koła polskiego, które odbędzie 
się w Wiedniu dnia. 16 lub 17 października b .r. 
| Prezes Koła Ekse. Biliński odjechał w nocy 
do Wiednia, gdzie jutro uczestniczyć będzie w konfe- 
rencri członków Izby panów, zbierającej się na zapro- 
Szenie hr. Gołuchowskiego = ` 


ja 


| I PEE E E EO E T E E OEE OE 
Powstanie w Armenii. 


"z, Z końcem września rozpoczął w Konstantynopolu 
swoje obrady powszechny kongres t. zw. partyi „Wol- 
ności i postępu“, znanej ogólnie pod nazwą kierującego 
„obecnie nawą państwowa  Turcyi stronnictwa 
młodotureckiego. W kongresie, na którym po- 
'Jawiło się zwyż 300 delegatów, wzięli między innymi 
Tównież udział wszyscy ministrowie, prezydent senatu 
i izby poselskiej, liczni posłowie, tudzież delegaci z pro- 
wincyi. Obrady kongresu odnosiły się do wszelkich 
"bieżących kwestyi polityki tureckiej, a w szezególności 
'obszernie omawianą była mało dotychczas szerokiemu 
ogółowi znana sprawa powstania w Armenii. 
„Sprawozdanie generalnego sekretarza komitetu Szukri 
boja ujmuje te kwestyę w następujących słowach: 
H Wrogie Turcyi postępowanie Armeńczyków, któ- 
rzy 600 lat z górą korzystają z jak największej przy- 
'chylności Turków, okazywanej ich narodowości i reli- 
gii, jest istotnie nieuzasadnione. Mimo to zaraz po ogło- 
Szeniu mobilizacyi udała się pewna liczba młodych Ar- 
meńczyków, zamiast stawić się do szeregów, przez 
Bulgarye i Rumunię do Rosyi, aby tam wstąpić w 
charakterze ochotników do armii rosyjskiej, lub też 
siażyć w utworzonych i uzbrojonych przez Rosyę oso- 
bnych legionach armeńskich. Z drugiej strony „na 
tyłach armii tureckiej rozwinęły działalność połączone 
komitety armeńskie, organizując bunty, rzezie i pod- 
pźlania. Armeński Katholikos w Eczmiadzinie o0- 
głosił cara obrońcą. Armeńczyków, a wychodzące w 
Kezmiadzinie pismovA rarat zamieściło w sierpniu 


1914 reku vani >wywają ńczyk =i z ias 
roku wezwanie, wzywające Armeńczyków do po-| ra południe od Bukaresztu, cofnęły się w szybkiej 


mocy armiom carskim. Dezercya rekrutów armeńskich 


wzmagała się coraz więcej. Zaledwie Turcya wypowie- | 


działa wojnę Rosyi, natychmiast przekroczył granicę 
przywódca band Antraniz i deputowany otomański z 
FE r ze rum Pasadrirmaszin wraz z ochotnikami armeń- 
skimi grańicę, niszcząc wsie graniczne, i wycinając 
muzułmańską ludność. W lutym 1945 r. strzelały bandy 
armeński w Hizan i Bitlis na nasze oddziały, zni- 
szezyły drogę z Wan do Bitlis, poniszczyły połą- 
czenia telegraficzne, i wdały się w wielotygodniowe 
walki z naszymi oddziałami. W Musz strzelano na 


żandarmów. Armeńczycy podpaliń dem burmistrza w 


Akan, i spalili dom gminny z 9 żołnierzami. 
Sprawozdanie wylicza cały szereg zamachów ar- 
meńskich band i dezerterów. W Cezarei wykryto 
setki bomb, karabinów i zapasy amunieyi. Aresztowani 
Armeńczycy oświadczyli, iż środki te przygotowali ce- 
lem wywalczenia niezawisłości Armenii. W 
Terłid i Adana aresztowano otomańskich Armeń- 
czyków, których wysadziła na ląd koło Aleksandretty 


angielska flota, a którzy mieli uprawiać szpierostwo stkie samoloty mimo ostrzeliwania powróciły. 


i niszczyć linie kolejowe. Rewolucya rozszerzyła się 
na W an. Powstańcy obrzucali bombami domy ludności 
muzułmańskiej, bank otomański, urząd pocztowy i te- 
legraficzny i wreszcie podpalili całe miaste. Dnia 20. 
kwietnia liczba uzbrojonych powstańców przekroczyła 
tam lezbe 2500. Rewizye przeprowadzone w Diar- 
bekir, Karahisar, Ismid i Ada Bazar doprowadziły do 
wykrycia ogromnych ilości bomb, bawełny strzelniczej 
i karabinów systemu Schneidra. Aresztowany w Siwas 
Armeńczyk zeznał, iż akcya ta miała na celu utworzenie 
armii © sile 30.009 ludzi, któraby zagroziła od- 
wrotowi armii tureckiej. 


„GŁOS NARODU? x dnia 5, Października 


nie wzięła w powstaniu udziału, a nawet znajduje sie niemiecki znajdował się w doskonałym humorze i za- 
przy wiernym walim Hedżas, w jego obozie. Hussein | szczycił wszys 


pasza poniesie karę, skoro nadejdzie korzystna porą. 


Biuletyn nie 


af 
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rlin, dnia 5. października,” 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 4. pażdzier- 
nika 1916: i 
Zachodni teren. 
Grupa wojsk bawarskiego nastęncy tronu Rup- 


rechta: Na froncie bojowym na północ od Sommy w| <<: 


ciagu dnia wałka artyleryi, stale przykierająca na gwal- 
towności, która popołudniu w cdcinku Morval—Bor- 
chavesnes doszła de najwyższego stopnia. Silne frau- 
cuskie atakł na nasze stanowiska na drodze Sailly— 
Ranceurt, koło lasu St. Pierre Vaast i przy wysuniętym 


kawałku lasu na południowy wsesód stamtąd, zostały |to przekroczenie z powodu szerokości rzeki za niemożli- 
odparte po części w starciu wręcz. Jeden oficer, 128; we. Baterye rumuńskie ustawione pod Giurgiewem 


żełnierzy i dwa karabiny maszynowe wpadły w nasze 
| rece. Angielskie uderzenia Koło Thiepval ł folwarku 
Moupuet zostały łatwo odkite. 


` 


Wschodni teren. 


Front księcia Leopolda bawarskiego: Rosyania po 
krwawem złamaniu ich ataków przed stanowiskami 
armii jenerał-pułkownika Tersztyanskyego na zachód 
od Łucka w dniu 2. bm., ponieśli tu wczoraj nową cięż- 
ką kłęskę. Wojska jenerał-porucznika Schmidta v Kno- 
kelsdorif 1 jenerała Marwitza, z poczuciem pewności ł 
spokojem zwycięzcy przyjęły przeciwnika kilkakrotnie 
szturmującego. Ani piędź ziemi nie została utraconą. 
Polęgłych Rosyan Hezy się znowu tysiącami. Nadperu- 


eznik v. Cosel, którego wicefeldwebel Windisch na = 


łudniowy zachód od Równa zsadzit z aeroplanu i po 24 
godzinach z powrotem zabrał, przez wysadzenie w po- 
wietrze przerwał w kilku miejscach tor kolejowy Ró- 
wno—Brody. 

Front jenerala Kawaleryi arcyksięcia Karola: 
nowego. 

W dolinie Goergeny Rumuni kiikakrotułe atake- 
wali napróżno, Na zachód od Parałd osiągnęli oni ko- 
rzyści. Stoimy przed Fogaras. Na zachód od Caineni 
(południowe wyjście przelęczy Czerwonej Wieży), jako 
echo bitwy pod Sybinem, odbyły się walki z rozbitkami 


| 


H 


| 
| 


i 


, 


1916 roku. 


tkich obecnych rozmową. Podczas uczty 
przyszejł hardze serdeczny telegram króla bułgar- 
skiego. Po dwugodzinnym pobycie cesarz niemiecki 
odjechał samochodem w towarzystwie Hindenburga, że- 
gany owacyami przez publiczność. Cesarz niemiecki 
nadał gen. adjut. naczelnego komendanta: hr. Herbert- 
steinowi order Czerwonego Orła I! klasy, 


d 


Życzenie Pragi. 

Praga. (B. kor.) Dziś rano pojawiła sie u namiest- 
nika hr. Coudenhovego deputacya pod kierunkiem bur- 
mistrza Grossa, z wyrażeniem życzeń ludności z o- 
kazyi imienin cesarskich. 


Walki nad Dunajem. 
Opis wyprawy Rumunów. 
Lugano. (B. kor.) „Echo de Paris“ donosi: W odle- 


głości 51 km od Bukaresztu Rumuni przekroczyli 
Dunaj w trzech miejscach, w których Bułgarzy uważali 


tRuszczukiem od kiiku dni przy pomocy ognia za- 
porowego popierały roboty pionierskie. Pułki rumuńskie, 
które wtargnęły do Bułgaryi, zniszczyły, lub spędziły straże 
bułgarskie i oszańcowały się silnie w nowych stanowi- 
gkach. Artylerya ochraniała bardzo skutecznie połączenie 
między cbu brzegami, tak, że przechodzenie wojsk i tran- 
sportowanie materyałów odbywało. Się harzo gładko. — 
Plan cperacyjny, który przeprowadza generał Basilio Zet- 
ton, nowy szof sztabu wojska eperującego przeciw Bułga- 
ryi, a którego strategiczne konsekwencye mogą być zna- 
czne, został uiożony w zupełnem porozumieniu ze sprzy- 
mierzonymi sztabami generałlnymi. Komunikacya lotni- 
cza między Salonikami a Bukaresztem odda- 
wała przytem dobre usługi. Obecna operacya rumuńską stoi 
w związku z ofenzywą na Menastyr, a może być także 
wielce niebezpieczną dla grupy wojsk Mackensena. Za 
dwa lub trzy dni można oczekiwać przyjemnych niespo- 
dzianek (!). 

Ostrzeliwanie linii Czerna woda—Konstanca. 7 

Zurych. (Tel. pryw.) „Corriere della Sera* denesi 
z Bukaresztu: Cała linia kolejowa Czerna woda— 
Konstanca znajduje sie pod celnym ogniem cięż- 


Nie | kich dział przeciwnika. Na południe od Bukaresztu 


wzmaga się bombardowanie brzegu rumuńskiego. 


Uszkodzenie mostn na Duraju. 2 

Bazylea. (Tel. pryw.) Pisma szwajcarskie. donoszą 

z Petersburga, iż bomby nieprzyjacielskich lotników 
zniszczyły zupełnie wschodni filar mostu na 
Dunaju pod Czerną wodą. Ruch mostowy został 
strzymąny. Od bomb ucierpiażo również wiele miasto, 


v 


rumuńskimi. Pojmaliśmy przeszło 100 żołnierzy, Nie-| a w szczególności dworzec kolejowys 


przyjacielskie uderzenia w górach Hoetzig nie miały 
żadnego skutku, Na zachód od wzgórza Oboreca nasi 
sprzyrierzeni zyskali na terenie, | 


Bafkañski teren. 

Grupa wojsk marszałka polnego Mackensena: Wo-| 

ee cskrzydiającego atoku wojsk niemieckich, siły ru- 
misńskie, które przeprawiły się przez Dunaj koło Rajowe 


u! 
cieczce. | 

Front macedoński: Między jeziorem Prespa i Nidze 
Planina (na północ od Kaimakczałan) odpowiednio do 
rozkazu zajęto nowe stanowiska. Koło Nidze Planina 
walczy się, Na północny zachód 6d jeziora Tahino nie- 
przyjaciel trzyma się jeszcze w Karazakój, na lewym 
brzegu Stramy. 

Pierwszy generalny kwatermistrz Luderderit. 


| 


Wydarzenia na morzn. 


Wiedeń, dnia 5. października. 
Urzędownie donoszą dnia 5. października 1916: 


a 
LJ 


Komunikat rosyjski. ” 


Wiedeś. (B. kor.) Biuletyn rosyjski (bez daty): 
Front zachodni: W okolicy na wsćhód od Nowe- 
go Aleksandrowska koło wieczora rozpoczęły 
niemieckie oddziały po vstrzeliwaniu opuszczać swoja 
zasieki druciane. Nasz ogień odpędził je z powrotem 
do rowów. z których wyszły, Nad brzegiem Serwecza 
(lewy dopływ Niemna) ostrzeliwat nieprzyjaciel w 0d- 
cinku Krinki (438 km. na północny wschód od Baranc- 
wicz) i Ostasziny (6 km. na południe od Krinki) nasze 
stanowiska, 'a o l-ej w nocy próbował ataku w tym 
odcinku. Nasz ogień łatwo wstrzymał ten atak. W okọ- 
licy Zaturców, Woli Sadowskiej i Szelwowa ro- 
zegrały się zacięte walki. Nasze wojska gdzieniegdzie 
zajęły części stapowisk nieprzyjaciela, który opierał się 
z ogromną zaciętością. Nad brzegiem Ceniówki i 


zę” 


w okolicy wzgórz na prawym brzegu Złotej Lipy| 


trwają dalej zacięte walki. nad Ceniówką przeciw- 
nik, sprowadziwszy znaczne posiżki, podjął kontratak. 

dparliśmy go naszym ogniem, zadając mu wielkie 
straty. Zacięta walka w tej okolicy trwa dalej. 2. bm. 
wzięliśmy tam przeszło 1008 jeńców. Ogólną liczba 
jeńców wziętych w tej okoliey 30. z. m. i 2. b. m. 


| wzrosła na 5000, w tem 8 oficerów, 600 żołnierzy nie- 


Eskadra hydroplanów obrzaciła dnia 3. paździer-! mieckich. 


nika skutecznie ciężkiemi, lekkiemi i palnemi bombami | 


wojskowe objekty w San Canztano i Staranzino. Wszy. | 


Komenda floty. 


Imieniny Monarchy. 


Wiedeń. (B. kor.) Cała monarchia obchodziła dziś 
uroczyście dzień imienin cesarza. W Wiedniu, który 
jest bogato przystrojony chorągwiami, odprawiono uro- 
czyste nabożeństwo w tumie św. Szczepana. Na nabo- 
żeństwie byli obecni dygnitarze dworecy, państwowi 
i miejscy. W keściele wotywnym odbyło się nabożeń- 
stwo dla wojskowości. Również we wszystkich innych 


| 


Ponieważ vdarzenia te były zamachem przeciw | kościołach i domach modlitwy odprawiono uroczyste | 


bezpieczeństwu i eałości naszych armii kaukazkich, a | nabożeństwa. Cesarz był o 7 rano obecnym w otocze- | 


ruch powstańczy przybierał charakter mogący przypra- 
wić armio te o zgubę, postanowiono temu zasadniczo 
zapobiedz. Mianowicie chcąc ustrzedz się przed ewen- 
tualnością dostania się we dwa ognie, zarządzono w y- 
siodłenie Armeńczyków ze strefy wojen- 
nej, z obszarów punkiów etapowych, i z okolic sąsia- 
dujacych z liniami koleiowemi. Ponieważ rząd otrzymał 


niu cesarskiej rodziny na mszy Św. w-Eehoenbruńskiej | 


kaplicy zamkowej. Z okazyi imienin monarchy urządze- | 
no wszędzie od dziś do dn. 8 b. m. składki na celej 
opiski wojennej. 
W głównej kwaterze, 
Wiedeń. (B. kor.)Z wojennej kwatery prasowej do- 


wiadomość, iż przy tych wysiedlenicah popełnione wy- | 205zą: Imieniny cesarskie obchodzono w siedzibie na- 
kroczenia, wysłano tamże komisyę śledczą, i wydano | Czelnej komendy armii uroczyście. Miasto byłe udeko- 


osobne nstawy, mające nacelu strzeżenie i ochronę 
dóbr wysiedlonych. 


rowane flagami. We wszystkich kościołach odbyły się; 
nabożeństwa. Na nabożeństwie w kościele farnym obe- | 


De' pożałowania godnych zdarzeń należą również | cnym był arcyks. Fryderyk, szef sztabu bar. Conrad 
zajścia w Syryi i Hedżas. Wypadki w Syryi| itd. Szczególnego blasku nadało uroczystości przyby- 
cie cesarza niemieckiego, krórzy przybył w to- 
warzystwie gen. Hindenburga i wielkiego sztabu 
Na uczcie arcyks..Frydery k wygłosił toast, w któ- 


wywołine były przez tych, którzy pod wpływem i za 
pieniądze francuskie wychowani, zmierzali do wywoła- 
nia rewolucyi, któraby doprowadziła do utworzenia 
niezawisłej Syryi. Agitatorów uwięziono, osą- 
dzone i ukarano. Powstanie w Hedżas wywołane przez 
Szeryfa Husseina było natomiast zupełnie zwyczaj- 
ną zdradą. Hussein chwycił za broń pozyskany przez 
pieniądz angielski. Jednak większość szezepów, widząc, 
że „postepowanie szeryfa zmierza do rozbicia islamu, 
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Budżet Rosyi. 
Petersburg. (B. kor.) Agencya pet. Według prelimi- 


narza wynik podatków bezpośrednich za rok 1917 wynie- 
sie 8817 milionów rubli, to jest o 241 milionów więcej, 
niż w roku 1915. Roczny wynik podatków pośrednich 
w roku 1916 oceniają na 6522 milionów, tak, że deficyt, 


który powstał wskutek zaniechania podatku od wódki jest 
pokryty, a nawet ckazała się nadwyżka. ] 


Ofenzywa gen. Sarailla. . 


Komunikat francuskiej armii wschodniej. © 
Paryż. (B. kor.) Urzędowe sprawozdanie wojskowe 
donosi ze Salonik z dn. 3 października wieczorem: 
Wskutek podjętych przez Serbów w okolicy Ra j- 
makczalan zwycięskich walk porzucili Buł- 
garzy swe pozycye koło Starkowgrob i mad 
rzeką Brod. Jak się zdaje, cofają się oni w kierunku 
północnym. Serbowie i Francuzi obsadzili Petrovac 
iYrbeni. E f J 4 A 

Na prawem skrzydle zajęły angielskie wojska Je- 

nikoej, na wschód od $trumy. 
Komunikat angielski, 

Londyn. (B. kor.) Urzędowe sprawozdanie wojsko- 
we ze Salonik z da. 3 b. m. donosi: Trzy bułgarskie ba- 
taliony zaatakowały naszą pozycyę na wschodnm brze- 
gu Strumy, Atak załamał się w naszym ogniu. 


=. 


:Na zachodzie. 
Walki artyleryi. 


y~ 


Haga. (Tel. pryw.) „Daily News“ donosi z nad | 


! S się szybkostrzelny ogień niemiecki, i zaraz 
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ciwnik zwyż 1006 dział, a najmniej tyle również prze 
ciw odeinkowi francuskiemu. Ponieważ conajmniej taką 
samą liczbę nstawiono na froncie angielskim, więc wy- 
rzuca tu pociski zwyż 4000 dział, z których trzy cawar 
te strzela bez przerwy dzień i noc. Od czesu do czas 
wystrzeli w jednym momencie około 1000 dział i tem 
t. zw. ogień Salwami trwa zwyczajnie 30—40 minut 
Po tych salwach nastepuje nagłe cisza, bedąca sygna- 
łem dla szturmu piechoty. W tej samej nieomal chwil 


potem widać padających naszych żołnierzy. 
38 cm. działa amerykańskie. 

Btzyłea. (TeL pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą, 
iż na froncie Śommy bierze udział jaź to w walce, 
już to znajduje się w rezerwie 4000 dział 33 cm.. Star 
nowiących wyrób amerykański. 


W Grecyi. 


Powołanie pod kroń Macedończyków. 

Saleniki. (B. kor.) Rozporzadzenie „Narodowego 
komitetu obrony narodowej" powołało pod broń wszyst- 
kich uchodźców i mieszkańców Macedonii roczników. 

11907—1915. Ci, którzy nie uezynią zadość wezwaniu, 
zostaną przez tryubnał sadowy rewolucyenistów pocią- 
gnięci do odnawiedziattości. 

Znowu dymisye. 

Londyn. (B. kor.) Doniesienie Piura Reutera. „Dał 
ly Tel.“ donosi z Aten: Gabinet dymisyonowat 
z wyjątkiem prezydenta ministrów i ministra spraw 
zagranicznych. Oczekują, że Kalogeropulos będzie two- 
rzył nowy gabinet. 

i „Morning Post“ donosi z Aten: Włoski oddział 

|obsadził Argyrekastro. Inny włoski oddział, wy- 

| sadzony z angielskich kretów w Santa Quars m’ 

ita. obsadził D el in,o. Wojska greckie w obu wypzd= 

| kach cofnęły się. A 

„Gabinet o podwéjnem obliczu, 

Lugane, (B. kor.) „ltalia“ donosi z Aten, że król f dys 
plomacya rozważają nową smieną zabinęłu, aby utworzyć 
rząd, którcmuby koalieya wiecej ufala, a któryby venizeliw 
stom nie szedł na rękę, 


Akcya Gunazisa, 

Paryż. (R. kor.) „Temps“ donosi z Aten: Zwołenni- 
cy Gunarisa i zwolennicy związków rezerwistów. 
zdwośli działalność w Pireus i urządził: hałaśliwe de 

| cja przeciw odchodzącym da Salonik ochotni 
kom. 


Odręczne pismo cesarskie. 


_' Wiedeń. (B. kor.) Cesarz wydał następujące pismo 
odręczne: 

Kochany hrabio Stuergkh| Nasze przemyt 
sły i rękodzieła mimo wszelkich przeszkód 26 
strory nieprzyjaciela swoją wielką sprawnescią odda- 
ią mojej sile zbrojnej cenne usługi w twardej i długiej 
walce. Spodziewając się na pewne, że moja siła zbrojna 
jeszcze dalej korzystać będzie z poparcia przemysłu 
i rękodzieła, liczę na rnane uczucia patryotyczne wszyste 
kich współpracowników na tych polach i poruczam 
Panu oznajmić moje podziękowanieiuznanie 
osobem, które przez. skuteczne kierowsnie przemy 
słów irękodzieł popierają moją siłę zbrojną. tu- 
dzież urzędnikomirobotnikom, którzy nieraż 
wśród utrudnionych warunków życiowych w mozolnej 
pracy ofiarnie i z poświęceniem trwają. 

Wiedeń, 8 peździernika 1916, Franciszek Józef m. 
P., Stuergkh m. p. | 


Wiadomości telegraficzne. 


(Telegramy »Głosu Narodu z dnia 5 października) 


u Komunikat turecki, : 
Konstantynopol, (B. kor.) 3 października: Z głó- 
wnej kwatery donoszą: Front kaukaski: Starcia 
patroli mniej znaczne. W Dobrudży odrzuciły na- 
i sze wojska dn. 1 b. m. skutecznie nieprzyjąciełsti atak 
| w okolicy Amzacza. 


Przesilenie ministeryalne w Japonii. 

Londyn. (B. kor.) „Times“ donosi z Tokio: Człon- 
kowie gabinetu Okumy z wyjatkiem ministrów ma- 
rynarki i wojny, wnieśli dymisyę. Jako następców 

| Okumy wymieniają bar. Kato i hr. Terauchi. 
Q nastrój Stanów Zjednoczonych. 
Nowy Jork. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi radyo- 


ba 


„|telegramem: Międzynarodowe biuro informacyjne do- 
*.. nosi z Waszypgtonu: Wyższy urzędnik rządowy z2rzu= 


cił ambassdzieangielskiej, że fałszywie 

poinformowała londyński urząd spraw 
izagranicznych o usposobieniu w Sta- 
'nach Zjednoczonych, panującem z powodu nie- 
į respektowania ze strony Anelii praw amerykańskich. 
Ambasada przedstawiła mianowicie tak sprawę, jak 
gdyby w Stanach Zjednoczonych nia panowało wcale 
niezadowolenie przeciw Anglii, i jakoby zajecie stano- 
wiska. przez opinię publiczną przeciw Anglii było wy- 
nikiem wyłącznie niemieckiej propagandy. 


| mMASNBESŁANE. 
| GIOVANNI SCARNEO 


proieser śpiewu, 


| przyjechał z Berlina i otwiera od dzisiejszego dnia prywa< 

tną szkołę śpiewu: Stawianie głosu i przygotowanie do-8ce- 

ny. — Informacye od 12—1, ul. Smoleńsk t 15. parter, drzwi 
numer 1. 


Dr. AUGUST LORIA 


| ordynnje iak w latach ubiegłych 


los cso MARIENBAD MX DSR 


Waldbrunnstrasse. 
0S | 


BIELA? 


CHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 


SWIECZNIKI, LICHTARZE, === 
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Do nabycia bardzo tanio (z koniecznosci wy- 
kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 
i zdrowych 


drzewek owocowych karłowych 

jabłonie, grusze, Śliwy, wiśnie, czereśnie. 

Spis odmian i bliższe szczegóły eo do jakości 

drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 

żądanie kupujących projektuje się i zakłada | 
sady i ogrody. 


Szkółka drzewek owocowych karłowych 


Nr 388. 


i NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 
J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 
KAZ. PRZERWA-TETMAJER: WŁ. PRZERWA-TETMAJER: ST. CERCHA i F. KOPERA: MARIVAOKX: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6'— | RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3'— | NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN- | KOMEDYE, Przełożył Boy. Dwa tomy. K 7— 


TRYUMF. Nowele . . . . K2—| MARSZ SKRZYNECKIEGO., TA STAREGO GIOYANNI CINNI Z SIENY ARTUR GRUSZECKI: 
W CZAS WOJNY. Nowele. . K 220|  Ozdobnie oprawne. . . . K 450 i jegoarcydzieła w Połsco(120 illnstr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść współczesna. K 4— 


Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. — Katalog zawie» 
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłanin 1 Kor. 85 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


GY 


ALEKSANDRA PALUCHA 
Prądnik Czerwony pod Krakowem 


poczta loco. 


"owa MAPA MIĘSIĘCZNA " * 


zawierająca, szczegółowe A) terenów: rosyj- 
skiego, francuskiego, włoskiego, na Bałkanie i w 
Małej Azyi z dokładnem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyszła z druku. — Odsprzedawcom rabat. 
Za nadesłaniem Kor. i lub za zaliczką, wysyła 

księgarnia: 2710 
D. F. FRIEDLEINA, KRARÓW, RYNEK 17. 


Ceny korsknrencyjne 


Kostyumy, z EE: Wierzchy do fató | 


przystępnych 
JAN KALAFARSKI 


KRAWIEC DAM 


Kraków, Szewska 12. 


Poszukuje do kupna 


Przyjmuje zamówionia na Obrazy i Figury do Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 


Stacye Męki Pańskiej. Dostarcza Obrazy i Krzyże do sal szkolnych. 


pola z zabudowaniami. 


poczta Brzesko. 


KA 


do 16 Kornn za kops. do sprzedania. 


Cegły, dachówki, 
karpiówki, rurek 


zaraz dostarcza 2630 


Hrabiego Michałowskiego 
cegielnia Dobrzechów. 


„ee 
DE 


Własny tor kolejowy. 


i ziemniaków 


kcya Składnicy kółek rol. Zakopane. 
2768 


Kraków, Plac Maryacki L. 8.: 


Pod egidą Polsk. Tow. Politechnicznego 


od 1 października b. r. 
ul. Fredry 9, mezanin nad kawiarnią szkocką. 


i dworu prof. Bronisław Pawlewski, Prof. Dr. Kas 


j Obmiński, 
architekt Stanisław Piotrowski. 


ny Zakład aakiad kredy jako miarodajnę. 


Królestwa 


Kielecka, 


2666 


Spódnice i t. p. wykonuje z własnych [ea 
i dostarczonych materyajów po cenach | 23 


SKI — 


2781 | 


BOBABEBIABEDUBEBAI. 


19 — 50 morgów : 


Stanisław Kossowski — Jadowniki poagaros, 


PUSTA 


biała włoska I czerwona w cenie 10 
kie ke h za wiądu- 

MPIRA Fi fawo. 9760 
Roczny wyrób 12.000.000 !1| =" 


lat 34, blondyn, przystojny i sympatyczy, posiądzjący 
{gospodarstwo rolne z 15 morgów dobrej ziemi, zabado- 


Zakupi kilkadziesiąt wagonów 


kapusty w głowach 


oferty przesyłać pod adresem: Dyre- 


TALANCZNE KOGO DLA SPM ODINI KI zazwEZNIRSZZEZZE 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością wa Lwowie 


Dyrekcya: Frof. Polit. Zygmunt Sochacki, dyrektor į 
elektr. m. Józef Tomieki, Radca ces. Arnold" Kolischer 
Docent Poliłechn, Dr. Jan Krauze, EOB radca 
er 
| Weigl, Rada nadzorcza: Preżes radca dworu Srofesor 
adr. Maksymilian Thalie, wiceprezes prof. dr. Tadeusz 
Członkowie: Radca dworu prof. Broniaław 
Pawlewski, Radca dworu profesor Tadeusz Fiedler, 
218 


Porada techniczna, ocena szkód, plany, 
kosztorysy, kierownictwo, nadżór, kọllaudacya. 
Operaty techniczne uznane przez Wojen- 


al! 
= A AWA PA RCP CZA CA CZ A A OŁ 


Aptekarski pomocnik 


poszukuje kondycyi w Okupacyi Austryackiej. 
Adres: R. Świątek, dworzec Miechów, Ziemia 
27562 


BZZABZRARKIARZZRARA z z S 
©" e Nakładem Wydawniętwa „Głosu Narodu“. m. Ł OEM odp. + =n Rędaktog odpąwiedzialny inaqzelny Boman Woyczyński r~ Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


JĘZYK NIEMIECKI: 
część l. lub II. Kor. 5.—. 
Wyd popularne dostępne Ši 


nawet dla osób, posiad. 
tylko wykszta?cenie:udowe. 
"Zeszyt 1, 2 lub 3, K 120. 


JĘZYK FRANGUSKI: 
fb: K K '8:50 ra AE a' 
i Kor. 3-— za część I b). 


JĘZYK ANGIELSKI: 


wyjdzie w wrześniu 5. r. 


Za przesyłkę poleezna liczy 
się 25 hal; za pobraniem 


| 

i 

| pocztow. o 60 hal. drożej. | Prospekty wysyła się bezpłatnie. 
| 


D BY S, R 
AOG 056505) ; 


Sa | © 
Gz 3 


sa c? 


OE 


Towarzy stwo Wząaj jemnych 
w Koakówie 


ERANS 


JOUCZEK „ARGUS“ 


w zupełności zastępuje Taayi! 


Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zna- 
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty- 
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 

w specyalnych instytncyach języków (Ansona, Berlitza i t. 8.). 


Samouczek »Argus< podaja materyał naukowy z zakresu 
życ'a codziennego systematycznie i to tylko w takich. dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uezący się 
przez cały czas nauki nie nairafia na żadne trudnosci, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania "językiem, 
zamiłowanie uczącego się do navki stale wzrasta, 


Samouczek »Argus< zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatyka. 

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
główzym Stanisława Goldmana w Krakowie, u 
ska 17, (i. p, Instyiut języków Ansona). 


ubezpieczeń 


ui. Szew= 


2569 


"GT Z 4 a, ERTEN, EEL ary a, TEN ORC 
Z” A DE + BEE: 
SPEAN. W SE PZ O E D EINE SN 


TĘ eż IREK) 


GAWA] 


uprasza swych Członków Działu ubezpieczeń na życie, którzy wskutek ewa- 


aby we własnym swym interesie podali 


wypłaty ZA a wać 


WDO 


IEC 


wań i inwentarza, pozostający na stanowisku wójta gmi- | 


ny w powiecie Krasnystawskim, gub. Lub., poślubi pannę 

lub bezdzietną wdowę w wieku 18—30 lat, szatynkę 

lub brunetkę przystojną, gospodarną i dobrą matkę dla 

czworga drobnych dzieci, z posagiem 5000 K. w gotówce 
lub majątek odpowiedniej wartości. 


Zgłoszenia do „Głosu Narodu“ pod „Wójt“. 
FORTEPIANY | Piszcie o 


STEINVAY  [ENNK 
BLUTHNE 


damskich i męskich 

i towarów płóciennych, 

nadeszły do składu fortepianów Heleny hg” któryotrzymacie darmo 
Kraków, Wolska 7. z tkalni 2715 


Józ. Bartosz 


Dobruszka 24. Czechy. 


Nowość na zimę 1916 r. 
Aksamity, barchety, flanele, 
e materye, jak 

cbewioty, Diagonale, we- 
loury, czarne materyei gra- 
natowe płótna, adamaszki 


2744 


Poszukuję do kupna 
MAJĄTKU ZIEMSKIEGO 


ile możności inwazyą rosyjską nie zniszczone- 
go o kompleksie 400—500 morgów zmiemi. 


Zgłoszenia Dr. Sosnowski Adwokat w Dynowie. e mą UAT la 


terye, szala żelinowe it.q. 


RRZZZRZNINERZKNRAZ | Tanie resztki! 


cz 


. Zmiana Lokalu.:ENUECEEVCNNUEELDOEW 


BAZAR KRAJOWY 


, z ulicy Szewskiej został przeniesiony na RYNEK GŁ. L. 33, dom mos, 


kuacyi zmienili miejsce swego stałego pobytu, a zalegają z opłatą premii, 
swój obecny adres oraz zechcieli 
porozumieć się z Towarzystwem celem uregulowania zaległości, 
fwzględu na to, że zupełne zaniechanie opłaty premii za ubezpieczenie życio- 
we w przypadających terminach 1916 r. zwalnia Towarzystwo od obowiązku 


a to ze 


2768 


KZGAKAĄ PWN 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 bal. 
Szewska 21, l p. 


I5 
Książki 
dla szkół ludowych, wy- 
działowychigimnazyalnych 


Zeszyty 


i przydory szkolne 


DRUKI 


szkolne, oraz dla e. k. Sta- 

rostw, nizedów gminnych, 

parafialnych i różne inne, 
degtarcza: 


Drukarnia i Księgarnia 
W. Poturalskieno 
Kraków, — Podgórza. 
Cenniki bezpłatnie. 2636 


Obiady 


prywatne i pokoje. 
UI. Karmelicka 1.46, 
ll piętro na prawo. 


IZZZBENTUUZ<ZB Zmiana Lokalu. 


5 CIEŚLIŃSKI 


PRZEMYŚL 3. 


HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN 
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZAŁNYCH. 


Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mavrodaphne, Samos i.t. d. 


zakugiłem większe ktescencye 


WIN TGKAJSKICH SŁODKICH 


160 litr. 2 putowy Tokaj słodkawy . . . . . «1 500 K. 
100 „ 3 putowy Tokaj słodki. . . . . . . « . 600 „ 
100 „ 4 pistowy Tokaj csencyonalay „,. ... 800 „ 
100 „ Tokaj Samoredner . . . «. « « « ««. . 360 „ 
100 „ Samorodner „kg a pełny Saw. a. « 360 „ 
100WR* gam, «a 7 7FrT pom ORA 07 820 ,, 
Beczki od 35 "litr. lub we flaszkach. 

Dia Kupców, Składnic, Hurtowni, Konsumów, Kółek 

Menaży rabat. 2414 


Zwierzyniecka Kasa dla kred yta i oszczędności Stow. 
zarej. z ogr. poręką w Krakowie, Półwsie, Lelewela 14. 
zaprasza swoich P. T. Członków na 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się 
w sobotę dnia 21. października b. r. o godzinie 6 wie- 
czór w lokału kasy bez względu na ilość członków 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi s czynności i rachunków xa łata 1914 i 1915. 
3) Sprawozdanie Kemisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie absuluforyum. 
4%) Wniosek Rady madzorczej co do zysków. 
b) Wnioski i interpelacye. 


p be? 


= 
Dr Komorani 
Prezes Rady nadzorczej. 


Poszukujemy 


tZĘDNIKA 


połaka katolika 


5750 


UI 


do czynności administracyjnych, rachunkowych i konceptowych. 
Kandydaci, biegli w bnchalteryi będą mieli pierwszpństwo. Uposażenie 
zależy od kwalifikacyi. Posada jest do objęcia w najbliższym czasie. 
Do podań nałeży dołączyć odpisy świadectw o dokładne »curriculom 

vitaes. — Na podania nieuwzgłędnione nie damy odpowiedzi. -~ 


Kancelarya Główna ir. a w Krzeszowicach koło Krakowa. 


Powielarnia Krakowska 


—— 


przy ul. Wiślnej 1. 8. 


powiela i przypisuje na maszynach pismo ręczne, maszy- 

nowe, rysunki, formułarze, bilanse, druki, nuty, rękopisy, 

kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości egzemplarzy. 
2711 3 


Zakład pogrzebowy „GONGORDIA” 


Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 
dejmuje się przewozu swiąk ze wszystkich krajów Europy 


Plac Szezepaiski l. 2, (dsm wlasny). Tal, Sal. 


REKOWO CORPRZDRA  PRADO CZ OPBĘ | 


a750 


